KURIER WARSZAWSKI. 


D. 18. Stycznia. — Rok 1847. 
* Poniedziałek. 
Wczoraj w Kościele Archi-Katedralnym Śgo JANA, 
W czasie Sammy, wykonaną była muzyka Sznadla i 
Diabellego..  Ńa rannem Nabożeństwie w Kaplicy Ar- 
chi-Konfraternji Literackiej, wykonaną była w śpie- 
wie Msza J. Elsnera, — W Kościele XX. Auguslja- 
nów, w czasie Summy, wykonaną była muzyka, Msza 
'in G. Hajdena, Graduale (Hodie, Christus natus est) 
K, Czernego, Ofertorjum Sandmana. — W Kościele 
XX. Franciszkanów, Amatorowie muzyczni w czasie 
Summy, wykonali muzykę Mszy Nr2giJ. Krogulskie- 
o, oraz na Graduale Hymn na 4ry głosy komp: J.K. 
hwaliboga. — W Kościele Dzieciątka JEZUS w czą- 
sie Summy, Artyści muzyczni wykonali dzieła religij- 
ne K, Kurpińskiego. -` 
W ostatnich dniach zeszłego miesiąca -opuściła tę 
ziemię Idalia z Hauków Ożto, Z Kamionnej przywie- 
ono iej ciało do Warszawy na Powązki. Krewni, 
Zmaiomi, Przyiaciele, ostatnią oddali iej przysługę. 
Wzór to był Niewiasty, która świetnie obowiązków 
swoich dopełniała. Wychowana w domu światłych i 
cnótliwych Rodziców, od nich wyłącznie pobierała 
nauki, ukształciła serce, rozwinęła rozum, zaiaśniała 
talentami; BREE: najpiękniejsza niewiast ozdoba, 
skromność, do ostatniej chwili wieńczyła iej życie. 
Go tylko czyni niewiastę godną uwielbienia, wszystko 
w sobie iednoczyła ś.p. Idalia, W ustronnem zaciszu 
rozwinęła wielkie cnoty iako Żona i Matka. Najwyż- 
szem ziemskiem obdarzona szczęściem, drogą tyle u- 
ragnioną córeczką, iej życie swoje poświęcić pragnę- 
a; aby na nowo powtórzyć to piękne wychowanie, 


które iej roskosz życia przyniosło, uszczęśliwiło” 


wszystkich, którzy ią otaczali. Niezgłębione sądy 
boskie. Z nieprzewidzianych wyroków powołał ią 
PAN po nagrodę w kwitnącym jeszcze wieku. Z naj- 
większem męztwem najprzytomniej ten świat opusz- 
czała, pamiętaiąc o wszystkich, którzy byli drodzy iej 
sercu; a dziecię swoie ukochane poleciła siostrze, i 
zapragnęła, aby pod iej okiem wychowane było; bo 
znała całą wartość tego patryarchałnego życia, któ- 
rego wspomnieniem ostatnie ieszcze chwile słodziła. 
Trudno określić żal Męża i Rodziców, którzy w niej 
całe utracili szczęście. Znaiomi i Przyiaciele łączą 
z ich łzami łzy swoie, polecaiąc iej duszę BOGU i za- 
chowuiąc pamięć najtkliwszą. — J. 

„Główna Kassa Oszczędności. W tygodniu upły- 
DIORYM do dnia 5/r7 Stycznia r. b. włącznie, R VARAG 
książeczek nowych 82, na które, tudzież na dawniejsze, 
W291 wnioskach, złożono rs. 1,977 k. 75 (zł. 13,185), 
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Jutro, ŚŚ. Kanut i Henryk Biskup. 
Urodz; J.G. W. W. X. Anny Pawłówny.. 


Na żądanie 52 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok bieżący kop. 33'/e) rs. 1,270 k. 37 (zł. 8,469 
gr. 4), i umorzono książeczek oszczędności L3;  Prze- 
to Uczestników 4,476, posiada kapitał rs. 144,507k. 24 
(zł. 963,381 gr. 18). 

Zeszyt 7my Słownika. polsko-francuzkiego, nad- 
szedł do Rsięgarń Warszawskich; z powodu powię- 
kszonych kosztów transportu i t. d., Prenumeratoro- 
wie przy odbiorze niniejszego zeszytu, raczą dodatko- 
wo dopłacić zł.5. 

Ze codzień teraz w Warszawie tworzy się tysiące 
pączków, nie ma w tym nic dziwnego, bo salony na- 
sze w ciągu karnawału iakby trebhauzy iakie, sprzy- 
iaią rodzeniu i rozmnażaniu się takówych. Ale pod- 
czas gdy patelnie i rądle zaięte są u nas czynnością rè- 
produkcyjną Królestwa roślinnego, (mąka, cukier, 
powidła z których pączki karnawałowe głównie po- 
wstaią, są produktem roślinnym), natura, owa Matka 
prawdziwych pączków Śpi, a raczej odpoczywa w cza- 
sie zimy, po trudach ubiegłych wiosny i lata. Przy- 
kład iednak rzadki, niesłychany zapewne w kronice 
botaniki, wydarzył się w tych dniach na Pradze. 
W czasie ostatnich mrozów, w ogrodzie posesji N°51} 
przy ulicy Szerokiej, do JPana Wincentego Szymano- 
wskiego należącej, istnieiące tamże drzewo wiśniowe, 
puściło pączek, listki, izakwitło, To dziwo natury na- 
destano do Drukarni Kurjera, gdzie ie każdy ogiądać 
może, A cóż Mości Panowie uczeni, czy można by- 
ło spodziewać się takiegofenomenu? dobrze więc po- 
wiedział uczony ieden angielski, że wiełe ies! rzeczy 
na Niebięi ziemi, októrych ani śniło się filozofom. . 

Wczoraj w Red: Kurjera od L. złożono zł. 5, dła 
Starców i Kalek w Górze Kalwarji; na tabake. 

W Księgarni Zawadzkiego i HY ęckiego znajduie 
się po cenie zniżonej do nabycia, dzieło: Chemja'z za- 
stosowaniem do sztuk i rzemiosł, ułożona przez Ign: 
Fomberga; 3 tomy obejmuiące 1650 stronie druku, in 
Śvo, zł. 24; (cena dawniejsza zł. 36). 

awiarnia nowo założona pod tytułem na Su- 
chym lesie, przy ulicy Długiej pod Nr 546, która od 
parę lat była zaniechaną, przypomina się Szanow: A- 
'matorom, aby byli tak łaskawi zaszczycić ten zakład 
nowo otworzony swoią bytnością. Doskonałością 
trutików i rychłą usługą, będę starać się iak naj- 
lepiej dogadzać Szanownej Pdbliczoości— Pietru- 
szewska. ? V Orkie- 

Onegdoj na zabawie w Resursie Się 29 iil 
stra wykonała Kontredanse zwane Musen (Quadri A 
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utworu J. Straussa, i pierwszy raz Leontyna Polka 
rzez Maxymiljana Ejnerża, oraz Mażury N. Kurząt- 
skiego. Tańczono ciągle i bawiono się dobrze. 
(Art. nad ) Oddawna pożądany Kalendarzyk infor- 
macyjno-kieszonkowy, wydany. został na rok 1347, 
przez Pana Rousseau, i rzeczywiście, gdyby nie druk 
nieco zbity i niektóre pomyłki drukarskie, bardzo iest 
dla Publiczności na prowiocji zamieszkałej vżytecz- 
nym, gdyż obok wszystkiego, na szczególną uwagę 
zasługuią planiki, które istotnie najmniej znaiącego 
Warszawę, dokładnie objaśnią gdzie znajduie się, i nie 
potrzebuiąc py tać się, w miejsce żądane trafi, Taki Ka- 
„ lendarzyk nabyłem w rynku Nowego Miasta Nro317, 
w oficynie na I piątrze w mieszkaniu wydawcy, —** 
Niezawiodły nas oczekiwania; wczorajsza Maska- 
rada wynagrodziła dwie pierwsze tak świetnością ia- 
ko też liczbą bawiących się. Piękny to był widok 
z galecji otaczaiącej główną salę; gdzie tylko rzucisz 
okiem, widzisz różno-barwne tłumy, bo iuż to można 
rzyznać że na wczorajszej Maskaradzie by ły wszyst- 
Kie kolory; te pomieszane zciemnemi ubiorami męż- 
,€żyzn, prawdziwie piękną tworzyły mięszaninę; a te 
różno-kolorowe tłumy chwiały się, posuwały, nikły, 
a za niemi inne następowały; istna żyiąca mozaika! 
Najwięcej iednakże było domin, i nie ma w tem nic 
dziwnego; nasze piękne Damy, które tak w życiu prak- 
tycznem lubią dominować, polubiły i domina! a wezo- 
raj najwięcej do nich rzucono się; była ich znaczna 
liczba, a prawie wszystkie tak były kosztowne i ele- 
 ganckie, że potrzebaby może wszystkie wymienić; ic- 
dnak o piękniejszych przemilczeć nie możemy: A na- 
przód dwa czarne morowe domina z kapturami zlitych 
pasów, białe atłasowe z puszkami, czarne z axamitne- 
„mi maptylami, czarne zlila kapturami i t. d. Co do 
masek charakterystyeznych, poiąć nie możemy dla cze- 
go tak wychodzą z używania, bo zaledwie kilkanaście 
naliczyć mogliśmy; niezbrakło wprawdzie na Krako- 
wiakach i Krakowiankach, było ich z dziesięcioro; by- 
ło także i kilku Zydków, z których ieden bez maski, 
jeżeli sądzi że go nikt nie poznał, myli się bardzo; ia- 
„kiś Majtek również sobie tylko nos przyprawił! Prze- 
chadzał się także dość poważnie Robert djabeł i Ar- 
lekin w hiszpańskim kapeluszu z piórami. Najkomicz- 
niejszą iednak figurą był iakiś niemiecki bursz, z po- 
tężnym nosem,z bardzo ruchliwądolną szczęką, uzbro- 
„ony w parasol, opatrzony w fajkę, kapciuch i tabakę; 
rozśmieszał wszystkich szczególniej gdy rozpoczęto 
w sali tańce; wywijał razem z Wieśniakami, czem za- 
chęcony Robert djąbeł puścił się z Zydem polkę.—0 
północy rozpoczęto piękne tańce -na scenie Teatru 
Wielkiego, gdzie Państwo Turczynowiczowie w po- 
śwód ciągłych oklasków, powtórzyli na powszechne żą- 
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danie tańczoną przez nich Polkę. © godz: wpół do Żej 
w Featrze Rozmaitości, odegrano krotochwiłę Przez 
sen, i długo ieszcze potem bawiono się bardzo wesoło. 
Między później przybyłemi dominami, były Damy mó- 
wiące po hiszpańsku, ale nikt ich nie rozumiał; poka- 
zało się, że zmyśliły ten ięzyk; iednak z takowego 
bełgotania można było zrozumieć te słowa: »Jesteś 
bałamut, nie można ci wierzyć; nie graj w karty, bo 
przepadniesz, etc.” Sliczniachna maseczka przystąpi- 
ła do zakapturzonego domina, i rzekła: nAha, znam 
cię; prowadzisz obrzydłe rzemiosło, bo lichwiarstwo, 

i bierzesz iak twierdzisz bardzo mały procent, bo tyl- 
ko sześć od sta. NB. te sześć nie co rok, lecz co mie- 
siąc.” Zakapturzony lichwiarz zmartwiony, poszedł 
pocieszyć się w bufecie; a gdy go Garson zapytał, 
iakiego wina życzy, odpowiedział: »Szklaneczkę wo- 
dy.” — Kilka osób płci obiej przybyło na wezorajszą 
Maskaradę koleią żelazną. W ogóle było osób pół- 
trzecia tysiąca. i 

Wczoraj w Wielkim Teatrze w czasie Córki Regi- 
meniu, przywołani: JPanna Rywoli 2-kroć, JPP. Stol- 
pe i Matuszyński, W Rozmaitości, po Zrzędności 
i Przekorze, JPP. Zółkowski i Rychter; po Do- 
ktorze Medycyny, JPP. Zółkowski2-kvoć i Rychter. 

Do Kassy Oszczędności Płockiej, w dniu 29 Grud: 
(10 Styez:) 184*/1 r., 45 Uczestników złożyło rs. 98 
k. $5 czyli zł. 657; zaś wdniu 27 Grud: (8 Stycz:) t.r., 
Uczestników 4ch odebrało rs. 73 k. 50 czyli zł. 490; 
a cały kapitał przez 411 Uczestników posiadany, wy- 
nosi rs: 5,020 k. S2 czyli zł. 33,472 gr. 4. 

dnglja. — Ponieważ nadpływ ABU w rokh ze- 
szłym doszedł summy 3,563,319 dukatów, przeto 4ta 
część onej obróconą będzie na umorzenie długów pań- 
stwa. — Pożyczka Banku francu: u Banku ang:, do- 
chodzi tylko 20 miljonów fr:. — 15go z. m. wymie- 
niono w Londynie ratyfikacje traktatu handlowego i 
żeglarskiego zawartego między rządem greckim a mia» 
stami anzeatyckiemi.— Pułkownik Fright urzęduią- 
cy iako Konsul ieneralny Rzeczy pospolitej Ekuador, 
uważany za naczelnika pržeszkodzonej wyprawy Je- 
nerała Flores, został pozwany przed sąd przysięgłych 
za zaciąganie rekrutów dla cudzych rządów. — 15go 
Listopada odbyły się w Rżo Janeiro chrzciny nowo- 
narodzonego syna Cesarza Brazy lijs: a to w obec ciała 
dyplomal:, prócz Posła Slanów Zjedn:, który zosłaie 
w nieporozumieniu z rządem brazylijskim z pówodu 
przyaresztowania amerykańskiego Oficera. 

Francja. — Król Ilgo b. m. miał osobiście zagaić 
posiedzenia izb prawodawczych. W mowie tronowej 
miano zmienić zwykły frazes: »Odbieram ciągle przy- 
iazne zapewnienia od mocarstw zagr: it. d.” na sło- 


‘wa: »Moie stosunki z mocarstwami zagr: czynią mi 


nadzieię, iż pokój będzie utrzymany.” — Konsulat 
w Kantonie iest zniesiony; zatoP. Forth Ruan usta- 
nowiony jestiako sprawuiący inter: franeuzkie w Kan- 
„łonie, gdzie bawi ciągle Wice-Król Chiński; później 
dy reprezentanci europejscy przypuszczeni będą do 
Pekin, wtedy P. Ruan otrzyma tytuł Posła nadzwy- 
czajnego i pełnomocnego Ministra w Chinach. — P. 
Bustamente Konsul hiszp: w Baionie, został odwoła- 
ny, z powodu, że udzielił paszportu Panu Olozaga; 
w iego miejsce mianowany Konsulem P. Potestad. — 
Składka dla dotkniętych ostatnią powodzią, dochodzi 
summy 2,001,594 fr. — Właściciel franeuzkiego bry» 
gu Karol August, który zatonął w skutek potrące= 
nia się z ang: parostatkiem woiennym Polifem, ogło- 
sił, iż rząd ang: iak najsprawiedliwiej postąpił przy 
udzieleniu mu wynagrodzenia. zp: 2,000 worków zbo- 
ża transportowanego na Rodanie 4ma statkami, sta- 
„ły się pastwą fali. f 4 
Galicja. — W Tarnowie rozstał się z tym świa- 
tem Doktor medyeyny i chirurgji Königsberg; zna- 
"ny nietylko w Tarnowskim, ale iw innych pobliż- 
szych Obwodach ze swej biegłości w sztuce lekarskiej 
iz wszelkich przymiotów przyjaciela, ludzkości zale- 
eaiących. Zacny ten Mąż wyznania Starozakonnego, 
liczył wielu przyiacioł między znakomitymi obywa: 
telami i urzędnikami, którzy też po największej części 
w licznym orszaku odprowadzili zwłoki iego na smę- 
‘tarz Izraelicki. Bezżennym będąc, zapisał swój ma- 
iątek przeszło 440,000 złp. wynoszący, po najwięk- 
szej części swoim przyiaciołom Chrześcjanom. 5 
Niemcy. — Arcy:Xżę Woiewoda węgierski, po- 
wtórnie zachorował. prz 
Rozmaitości. — W Wiedniu pochowano dwoie 
małżonków razem, to iest Pana Józefa Prey Kontro- 
lera w Ces: Król: Górnictwie, i iero Zonę; mieli oboie 
po 70 lat; żyli z sobą 36 lat, i iednego dnia umarli ; 
w iednym grobie ich pochowano, a tak na ziemi tyle 
lat przykładnie żyiąc, i na tamten poszli nie rozłą- 
czeni. — Winszuiące pisina tak powitały karnawał : 
»Otóż i karnawał, syn tańców i radości, już przybył, 
my go serdecznie witamy. Nie będzie on dawał kon- 
certów, nie będzie zbierał prenumeratorów, nie będzie 
dawał humorystycznych wieczorów, ale będzie nas 
Wiedeńczyków bawił, i dla tego go po wiedeńsku wi- 
lamy. A ponieważ nas mocno zainteresował, chcieli- 
byśmy wiedzieć, kto iest Karnawał? gdzie będzie mie- 
szkał? jak długo u nas zabawi? Karnawał iest to we- 
soły ptaszek, zawsze w dobrym humorze, i nie można 
o nim powiedzieć, że on stary, bo on co rok rodzi się 
nowo; iest on bratem miłości, i dla tego ludzie tak go 
łubią. Karnawał wiąże serca, a często tylko worki 
z pieniędzmi, i zawsze stara się oto, żeby Panny mę- 


żów dostały. On nie pozwała ludziom spać; iest on 
ruiną rodziców, a zamkiem napowietrzno-czarownym 
dzieci; Protektorem restauracji,kawiarń,winiarń; do- 


. mowym pfzyiacielem Metrów tańca, Opiekunem Ar- 


tystów muzycznych. Karnawał iest Sylfem, który 
nam przedstawia się w różnych postaciach: to iak pię- 
kna dziewczyna, to iak wale Strausa, to iak grubo- 
szyia butelka szampana. Jest on co rok powracaiącym 
pasażerem, który z swoją świtą, to iest z lekkomyśł- 
nością, z żądzą tańczenia, stroienia się, picia, hulania, 
bałamucenia, do hotelu zwanego Światem zaieżdża, 
gdzie życie daie bal, który Fortuna urządza, a los 
muzyką dyrygnie. Gdzie mieszkać będzie? w Wie- 
dniu, Paryżu, Berlinie, Londynie, Petersburgu, 
w Warszawie ete. Jak długo u nas zabawi? Tylko 
7m tygodni niestety, a potem nas opuści, albo raczej 
wypędzonym zostanie. O niewdzięczny świecie! o nie- 
wdzięczni ludzie!... Ale naszem zdaniem, używajmy 


„tych krótkich chwil, bawmy się, weselmy, i bądźmy 


dobrej myśli. — Niedawno wywrócił się Omnibus na 
ulicy na prostej drodze, ale że był próżnym, a zatem 
nikt w nim siedzący szwanka nie poniósł. — W wieczór 
Sylwesira okropne morderstwo popełniono w Resur- 
sach niemiec:; kilkudziesiąt tysięcy butelkom Szampana 
głowy poukręcano. — Zabawną rachunkowość zacho- 
wuią Spiewacy Alpejscy, którzy, chociaż ich już iest 
tylko lotu, w afiszach zawsze piszą się: »40tu Spie- 
waków Alpejskich,” Ostatnim razem śpiewali w Bor- 
do, i znowu anonsowali się za 40tu. Monitor z Bordo 
ogłosił taką uwagę: »Słyszeliśnry zamiast 40tu tylko . 
l5tu Spiewaków Alpejskich, ale ci I5tu krzyczeli za 
stu.” — Największa fabryka Sygar iest w Binwado 
na wyspieManilla. Zatrudnia ona 8000 dziewcząt i ko- 
biet, i fabrykuie rocznie 2 miljony sygar; podróżni 
bardzo chwalą czystość w tej fabryce panuiącą. —— 
Fryderyk Wielki Król Pruski lubił bardzo charty ; 


„ kazał raz swemu strzeleowi przyprowadzić kilku do 


swego gabinetu, i dał strzelcowi półmisek karopatw 
pieczonych, aby ich uczęstował. Charcica największa 
faworyta Króla, nazwiskiem Diana, złapawszy ku- 
ropatwę, skoczyła na biórko królewskie, i tam ią 
konsumowała na liście, który właśnie Król: napisał 
do swego ulubieńca w Szczecinie Pana /iibener. „Gdy 
Król ten list stłuszezony obaczył, rozśmiał się na 
głos, i rzekł: »Dvbra Diano, ty mi przypominasz, a- 
bym memu chudema pismu dodał trochę Ul ustości. 
Jakoż istotnie Król dodał 200 frydrychsdorów do li 
stu, i posłał do Szczecina, dodawszy w postkriptam 
opis przyczyny tej posyłki, — Pewny Jegowość saga 
tał sobie w pokoju; wtem słyszy iakiś hafas, woła dp 
służącego: vidźno zobacz, co to za hałas, zdaie ag 
że śpiewaią?” Służący wyszedł, a wróciwszy, P 


` 
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dział: »To umarłego prowadzą” 60 prowadzą? to 
-0a nie umarł kiedy go prowadzą , może tylko pijany. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Berski Jenerał- Maior z Słucka; Blaes Arnold Arty: Mazyczny 
x Wiednia; Cybulski Eryk Oby: z Dańkowa; Drużbacki lgn: Ob: 
“z Zameczka; Grabowski Lud: Hr: z Popówka; Krótkiewski Ma- 
-jor z Gub: Dulskiej; Łilpop Jan Oby: z Pułtuska; Małachowski 
Onufry Hr: z Borkowic; Suski Jan Oby: z Głuchowa; Starzeński 
Henr: Hr: z Klukowa; Starzyński Otto Urzęd:; Banku z Berlina; 

` $arnacki Aloizy Oby: z Walisk. (G; P.) 

WORWEESRENIĄA. 
260 powodu, że bardzo wielu szuka pomocy w moiej 
metodzie, łeczącaj wszelkie cierpienia Zębów, bez 
- rwania i t, p. bolących operacji, i że bardzo są roz- 
kupowane Zyżeczki Zebowe, moiego wynalazku, któ- 
re czyszczą i konserwuią dziąsła i zęby doskonalej, 
niż wszelkie szczotki, éte. (czego są dowodem publi- 
czne pochwały); wyiazd mój za granicę na krótki tyl- 
ko czas wstrzymuie. Ulica Długa Nr 570; w wieczór, 
wiszący obok duży but, doprowadzi. — J. Marja Neu- 
man, uprzyw: Dentysta. 


ra CAUSEUSE mahoniowe i FOTEL orzechowy, są - 


do sprzedania na Nowym-świecie podNr 1314, u Tapicera Jó- 
szefa Baullé, w oficynie na lewo. 

W zeszłą Sobotę; na Balu u P. Ohma, zgubioną została 
BRANSOLETA złota, granatawi i perłami wysadza- 
„na, Zmalazca raczy oddać do Drukarni Kurjers, za nagro- 
dą zł. 50. £ 

MAGAZYN STROJÓW i SUKIEN Damskich Spli- 
iowskiej, przeniesiony został z ulicy Długiej, na ulicę Bie- 
laską do domu Gąsiorowskiego, dawniej Bobege, Nro: 596; 
znany z swej dokładnej akuralności, poleca się i nadał ła- 
skawym względom. 

JEnJ EhnTEh TEn TERIER TER IEh TER) 

Śri Mam honor zawiadomić Szano: Publiczność, iż 

Kor do Składu mego przy ulicy Senatorskiej Nro 496, 

4. AUE w domu W. Piotrowskiego (drugi Sklep od rogu 


À ~ ulicy Miodowej), nadszedł znaczny transport FA A- 
WYJOMU świeżego Astrachańs: mało-solonego, w du- 
[5 żych i szarych ziarnkach. Jakób Kryłow. 

WE KARETA podwójna na saniach, mało-co uży- 
wana, w bardzo dobrym stanie, zdatna do ipo- 
Naa dróży ido miasta, iest do sprzedania poa Nr 
j „614 lit: D. przy ulicy Niecałej. Wiadomość 
u Gardowskicgo $iodlarza. i 

wag Dla Chłopczyka w roku Gtym, potrzebny iest do to- 
warzystwa CHŁOPCZYK od lat sześć do ośm maiący, do- 
brych obyczajów i dobrze po niemiecku mówiący. Zapewnia 
się dla takowego dozór Bony, dobre vbranie i utrzymywanie 
go. O bliższą umowę, zgłosić się przy ulicy Chłodnej w do- 
mu Nro. 921, w mieszkaniu od frontu, codzień 'od godziny 10 
zratńia do 4ej po południu. I 
-PLASTER WYGUBTAJĄCY ODCISKI. 
Pflaster ten wyśmienity, aprobowany, którego skuteczność zo 
stala uznaną tak zagranicą, jako też przez wiele Osób tutej- 
szych, niezawodnie w krótkim czasie: wygubiaiący Odciski, 
iest do nabycia w Sklepie Rozmaitości M. K onopackiego w do- 
mu fowarzyswa Dobroczynności. K. Zatbbiszą. 


= m 
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KANTOR ŁOTERJI M. Konopackiego, w domu Tow: Dobri 
poleca się LOSAPIE całkowitemi i częściowemi do lej kiz 
69 Łoterji. Osobom na prowincji zamieszkałym akuratną prze- 
syłkę żądanych Losów zapewniaiąc, uprasza się o frankowanie 
istów. r j 

sz Ktoby miał KAPITAŁ od ciu do 16tu tysięcy, 
do ulokowania na 1szy Nr hipoteki Domu muro- 
wanego w Warszawie; raczy swój adres zostawić 
pod Nr 24 przy ulicy Piwnej na 2m piątrze. 
ATENTENZUENTERTER TEWNERNIEP TEWER MO 

W dalszej kontynuacji wyprzedaży Handlu SZIA ŁA, 

PORCELANY, LUSTER | innych Towarów, przy% 

ulicy Senatorskiej, pòd firmą J. W. Storsberg exystuią- 
fso odbywa się w tymże Handlu ŁIGYTACJA, codzien: f 4 

zmie od godz: Zciej do 7mej po południu, wyiąwsny dnie | 
G świąteczne Zaś od godz: Smej z rana do dciej po po-2* 
łudniu, nabyć można wszelkich przedmiotów po cenach gł 
stałych zniżonych, tak fak są na Licytację otaxowane. 
DSRERERZNEPUEP IEF 42] 1 
> A Dnia 14 b. m. wieczorem, zginął PIES z gatunku: 
Ż A 


wyżłów angielskich, średniej wietkości, koloru bia- 
ucięty, iz tego względu łatwy do poznania. Kto goodprowadzi 


łego w ciemne łaty, uszy ciemne bez odmiany, ogon 


do domu przy ulicy Marszałkowskiej Nr 1397 na 2gie piątro, 
otrzyma Rubla nagrody. ; 


NOWO OTWORNZONY KANTOR ~ 
Guwernantek i Guwernerów przy ulicy Freta Nro 251: 4 
Mam sobie za miły obowiązek zawiadomić iż są do umieszcze- 
nia Guwernantki Francuzki i Polki z wysokiem usposobieniem, 
z muzyką i innemi talentami;— oraz Guwernerowie rodowici : 
Francuzi z wyższem i mniejszem usposobienie; oraz BonyFran- 
cazki i Niemki. — P. M. 


KANTOR STRĘCZEN 
GUWERNERÓW I GUWERNANTEK l 
przy ul: Długiejpod N°587, wprost Domu Lasockich zwanego. 
Osoby które dotąd zaszczycały moje swem „zaufaniem, raczą 
i teraz łaskawie zgłosić się po wybór Guwernantek i Nauczycie- 
li; niemniej Bon Niemek i Francuzek. Paulina Zwolińska, 


KMANWTOR SEBRĘCZEŃ 
Guwernerów i Guwernantek ne rogu ulicy Danielewtezow- * 
skiej i Bielańskiej Nro 606. 

Anglik posiadaiący ięzyk niemiecki, życzy sobie za kilka go- 
dzin lekcji w domu przyzwoitym znaleść stancję, stół iwszystkie 
wygody Nauczycielki z wyższem ukształceniem z muzyką i 
bez, życzą znaleść miejsca na prowincji. — Don y rodowite Frans 
cuzki, życzą znaleść miejsca w Warszawie.— Metrowie roz- 
maitych przedmiotów, i Korepetytorowie, życzą dawać łekcję. 
— Żądanym iest Francuz, do znakomitego domu w Warszawie: 

* Filipina Steingraeder. 


Dziś rano zimna stopni 14. Wczoraj w południe 9. 

TEATR WIELKI.. Jutro, 20tyraz Łucja a Lamermórau, O- 
pera Donizetiego; w której pierwszy raz wystąpią Uczniowie 
Szkoły Spiewu, pod kierunkiem JP. Kwatrivi zostającej, a mia- 
nowicie: JPanba Łeśniewską w roli Łucji, i JP. Ziołkotoski 
w roli Astona— Dzis, w Rozmaitości z powodu słabości: JPani 
Komorowskiej, zamiast Arcydzieła, będzie 37 raz Być kocha- 
nym; reszta jak ogłoszono. = i i i 

“GABINET FIGUR WOSKOWYCH codzien w pałacu Paca. 


